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[bookmark: _GoBack]Temat: Utrwalanie głosek syczących- zdania.
Poniższe ćwiczenie przeznaczone jest dla dzieci, które pracowały na zajęciach logopedycznych nad głoskami s, z, c, dz. 
Zadaniem dziecka jest powtarzanie za osobą dorosłą poniższych zdań. Osoba dorosła sprawdza, czy dziecko powtarza zdania poprawnie, jeśli nie, wspólnie dokonują korekty.  
Zasady prawidłowej wymowy głosek syczących:
- język leży za dolnymi zębami,
- zęby są zbliżone,
- wargi rozciągają się w uśmiech,
- język nie pojawia się między zębami.

S
Sylwia ma skakankę.
Obok stawu wypasano stado koni.
Pod mostem rosną chwasty.
Pieskowi smakowało mięsko.
Sandra smaruje usta balsamem.
Krystyna je na deser słodki sernik.
Sylwek kupił w sklepie ser, masło, sól i sok.
Z
Iza dokładnie myje ząbki.
W ozdobnym wazonie są niezapominajki.
Nad zatoka zapada zmrok.
Zenek zakłada brązową bluzę.
Koza u woza zerka na ogryzek.
Kuzyn zdał egzamin na prawo jazdy.
Kuzyn zrobił dla Elizy piękną zabawkę na prezent.
S-Z
W sobotę Sabinka zgubiła swoją ulubioną zabawkę.
Na stole postawiono wazę z zupą fasolową.
Smutny Zenek zapomniał o sobotniej zabawie.
Zygmunt zamówił w sklepie pastę do zębów.
Brązowy samochód stanął obok pasów na jezdni.
W muzeum na zamku stoją stare zbroje.
Zły pies zerka na miskę z mięskiem i kostkami.
C
Kucyk galopuje po placu.
Tata je gorącą kolację.
Mama ceruje kocyk malca.
Chłopiec ma na nitce latawiec.
Klaun całe wakacje pracował w cyrku.
Kamienica była na końcu ulicy akacjowej.
Kacper układa na półce cymbałki, klocki i kucyka.
DZ
Ania ma pieniądze na pędzel.
Dzwonnik dzwoni rano.
Koledzy pędzą po miedzy.
Wujek kupił wędzonkę i kukurydzę do jedzenia.
Obok ogrodzenia rdzewieje dzwon.
C-DZ
Dzwonek dzwoni na lekcję niemieckiego.
Pędzący kucyk minął na drodze Lucynkę.
Koledzy Kacpra pędzą na ulicę Ceglaną.
Cecylka kupiła rodzynki, cytryny i rydze.
Jacek i Wacek jedzą placek rodzynkowy.
W piwnicy na wadze była cebula i kukurydza.
Obok pałacowego ogrodzenia była dzwonnica.
S, Z, C, DZ
Na polance obok sosny pełznie zaskroniec.
Zuza spaceruje po parkowej alejce z psem Cecylki.
Zaspany Jacek zerka na wschodzące słońce.







